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OGNISKO DOMOWE I
Gazeta dla kobiet. ■

Bezpłatny dodatek —  wychodzi co tydzień. I

2 CHOJNICE, dnia 6*go września 1925 r* Nr. 34
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Ann. t\ i tu ? . . , , ohirug, widywał panią Delafossa od lat piętnastu za-
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powalała na jego spotkanie, a Jdąu naprzeciw niego 
rzekła warrszona, że większy o4 wszystkich lekarzy 
tego śwista zdrowie jej pcwrócił. Dr. Prcuhet tył 
niewymownie zdziwiony, głos muzamaił w piers-iach, 
nie wątpił jut o uzdrowieniu, zwłaszcza widząc, jskp . 
Delafosse zeszła sama ze schodów, odprowadzając go 
at na ulicę i tak mocno trzymała się na ncgacb, jak­
by nigdy o chorobie mowy nie było“.

Adwokat Barbier, autor zarazem, piBze o wyfcej 
opowiedzianem zdatzenfu co następuje: „Mieliśmy cud 
w Paryżu podczas procesji Bożego Ciała, cud tak 
prawdziwy, że sam w niego wierzyć muszę, a jest to 
jut bardzo wiele*** (Journal de Barbier, tom I, itr.
110) Ale co dziwniejsza B*m Wolter, ów bezbożnik 
I szyderca był też równocześnie świadkiem tego oudu 
i dawił w tej sprawie zeznania. Potwierdza to list 
jego, pisany do żony prezydenta de BerniereB :

, Cud z przedmieścia św Antoniego, pisze cn w 
tym liście, dał mi trochę cech pobożności, jestem 
przytoczony w liczbie świadków, byłem też zaproszony 
na dziękczynne nabożeństwo z powodu cudownego 
uzdrowienia pani Delsfosse** Arcybiskup paryski na 
kazał dwie solenne procesje, jedną dokoła parafji św. 
Małgorzaty, pcdczaB której sam niósł Najśw. Sakra- 
nent, drogą w metropolitalnym kościele. Cudownie 
uleczona Anna Delafcsse, była pcd.zas obydwóch 
beoną. Nakonieo ażeby cud ten * przeszedł do 
potomności, kazał arcybiskup wyryć opis jego na ka­
mieniu i umleśaió w kośoiele oraz oorooznie odprawiać 
nabożeństwo dziękczynne w kościele, św. Małgorzaty 
w niedzielę podczas oktawy Bożego Olała.

P. Delafcsse zmarła d 3 czerwca 1760 r. mając 
blisko 80 lat.

To cudowna uzdrowienie przez Jezusa Łuchary- 
stycznego nie było faktem wyjątkowym w XVII stu 
leoiu. Biblioteka eucharystyczna w Paray le-Monial 
posiada rękopis zatytułowany: „Zbiór ondów dawnych 
ł nowych, dokonanych przsz Najśw. Sakrament”, w 
którym opisanych jest około Bześćdziesięoiu cudowayeh 
uzdrowień w samym Paryżu od 1725 do 1789 roku.

Wszystkie niemal zdarzyły się podczas procesji 
Najświętszego Sakramentu lub w dzień Bożego Ciała. 
Ile razy udajemy się do Jezusa Eucharystycznego z 
calem zaufaniem, nieomieszka Oa odnawiać w dtlszym 
ciągu w swem życiu Sakramentainem cudów, jakie w 
ciągu pobytu swego na ziemi czynił.

Czystość i , ochędóstwo.
Oprócz zdrowia i humoru, dobry ton obowiązuje 

nadewazystko czystość i ochędóstwo Dotyczy cno 
zarówno ciała, odzieży mieszkania, jak i powietrza, 
którem oddychamy. Czystość jest jednym z najdzieb 
niejBzych środków do zachowania zdrowia. OzyBtośó 
jest najlepszym obrońcą przed oałą masą chorób, jeat 
przytem niezbędną, o ile oheamy być przyjmowani w 
dobrem towarzystwie ..

Brak ozystcśoi nie da się aiczem usprawiedlisio. 
Każdy ozłowiek może i powinien byó czystym. Jest 
to przymiot piękny, zmlaszoza u kobiet, których obo­
wiązkiem jest dbać o rodzinę i wygląd całego oto­
czenia. Nasza odzież, nasza bielizna, nasze łóżka, koł 
ijry — * Bzyatko powinno byó ozyste, a wtedy i dobry 
humor daleko łatwiej będzie.

Czysta kąpiel, zwłaszcza letnią perą jest to kar­
dynalnym warunkiem ozystośoi osobistej. Bezwarunko 
wo nsleży oo rano 1 wieczór czyścić zęby i jamę ustną. 
Wymaga to najprostsza zasada przyzwoitości. Tak 
częsty ból zębów, ataki neuralgji, która są następ­
stwem zepsucia, przykry oddech zależy często od nie 
dbałego utrzymywania jamy ustnej. Nieraz choroby 
żołądka są powodem nieprzyjemnego oddechu.

Unikając wszelkich proszków i past szumnie rś 
kłamcwanych, które nieraz zamiast przeciwdziałać 
wszelkim zarazkom, są powodem plam i zepsuo a dzią 
seł i niszezą emaiję zębów. Raz na dzień wystarcz* 
używanie rasty lub proszku, wyrobu zaufanego, a rano 
lnb przed udaniem się na spoczynek, wyczyścić zęby 
solą i letnią wodą, używsjąo do tego Bzorstką szczo­
teczkę.

Wogóle zęby i ręce powinny byó pielęgnowane 
nadzwyozaj starannie. Przy pewnej dbałości można 
mieć rękę stale miękką i białą, a ponrmo to czynną 
i pożyteczną. Stare zniszczone rękawlzki z obolętemi 
końcami palców nałoży wkłzdaó, przystępując do cię 
żkiej i brudnej domowej robo>ty. — Za minimalną cenę 
w sklepie drogęrji meżna kupić gimowe rękawiczki, 
które chronią ręce przy szorowaniu, malowaniu lub 
innej tym podobnej pracy.

Włosy a szczególnie u kobiety, dodają albo odej­
mują jej wdzięku. Należy oo rano wyczessó grzebie 
niem i dobrze wyszozotkowaó włosy, czyścić z brudu 
i zrównać paznokoie, następnie umyć twarz, oazy, naj­
pierw wodą ciepłą później zimną choćby temperatura 
była najostrzejsza Zimna woda wybornie chroui od 
wpływu mrozu, na dzisłanie którego bylibyśmy bar 
dzo czuli, gdybyśmy używali do mycia tylko wedy 
ciepłej. ;

Najlepszym środkiem !do utrzymania c!ała w 
czystości to kąpiel Używanie jej jsst ićwniei po 
żądane dla zdrowia, a zwłaszcza chłodne i zimne la 
tnią porą.

Do utrzymania świeżości olała kobiecego, uły srane 
bywają niekiedy środki zmiękczające i odświeżające, a 
także wzmacniające. Dc rzędu tych ostatnich należą 
główki kwiatu szałwji, lewandy, rozmarynu, tymianku i 
trawy pachnącej. Wszystkie te żuła można kupić w 
drogerjach, zgotować herbatę i wlsó do kąpieli (jeden 
fant na wannę). Debrze jest dodać do roztworu go* 
rąiego 2 funty soli morskiej.

Dla podtrzymania świ9żośd ciała, dcd&je się dc 
wanny następującą kompozycję:

Olejek eterowy z mięty pieprzowej 1 urn.ję i 5 
gramów.

Olejłk soBnowy 18 unoji 5 gr.
Alkoholu pół kwarty.
Dla uspokojenia nerwów dodaje Bię do waany 2 

funty soli morskiej, lab 25 gr. spirytusu kamforowego 
1 60 gr. spirytusu amanjakowego. Po usadowieniu się 
w wannie, przykrywa się ją natychmiast kołdrą, a to 
dla uoiknięoia podrażnienia oczu, zestawiając otwór dla 
głowy.

Zmiękczające kąpiele przyrządza się z otrębami, 
które kładzie się do wody w woreczkach wraz z mo 
cnym odwarem siana i krochmalu ryżonegc, wziętemi 
po połowie.

Oblewanie całego ciała z prysznic, z * dodaniem 
do wanny wody kolońskiej. Jest to doskonały środek 
orztiziający. Do pewnego stopnia, są to zbytki ele­
gantek, ale kobieta dzisiejsza, licząca się nieomal z 
każdym groszem, może zadowolić się przynajmniej ką 
pielą z soli morskiej, lawendy i ziót.

„Anioł Pański.“
Gdy słońce daleko na niebios skłonie,
W powodzi blasków ostatnich tonie,
Gdy po dnia skwarze — mozolnym znoju 
Wszystko spoczywa w błogim spokoju,
To gdzieś na wieży dzwon się kołysze,
I przez wieczorną, a senną ciszę,
Rozlewa na świat swój dźwięk niebiański 

Na „Anioł Pański**.



Czynność w gospodarstwie.
Dobie prowadzenia gospodarstwa jost jednym z 

najważniejszych we ranków do szczęśliwego małżeństwa. 
Dziewczyna może być bardzo ładna nawet piękna — 
rozsądny mężczyzna n’e będzie starał się o jej rękę 
jeżeli cna nie posiada zdolności do podjęcia obowląz 
ków gospodyni.

Dziewozyoa, obcąsa dzielnego męża osiągnąć i 
przyszły dom jego za przyjemny nozynić, powinna się 
w knchni pilnie krzątać i tego wszystkiego nauczyć, 
co w pcłowenin jako dobra gospodyni domu umieć 
powinna. Ta należy się zwrócić takie do matek do 
rastająoych oórek, które nie mniej powinny poczuwać 
eię do obowiązku i nakłonić córki do pracy domowej, 
żadna panienka nie powinna się żenować, ni wzdrygać 
od jakiejkolwiek pracy domowej. DoDra gospodyni, 
to nawet w bardzo dcbryob warunkach finansowych, 
przyłoży rękę do każdej praoy czyszczenia i wcgóie 
porządku domowego, bo przez to nabywa się prakty­
czne doświadczenie, jak pojedyńcze te pracy mogą 
być wykonane.

Tam bowiem, gdzie porządek nie panuje, wkrada 
się niepekój i wiele małżeństw, kióre pozornie pod 
korzysnemi warunkami były zawarte, zostały .unie 
szozęśliwione przez brak doświadczenia w gospo­
darstwie.

Przy pracowitości jako 1 pilności przyłączyć po­
winna gospodyni domu ściśle porządek i punktualność, 
Do porządku i akuratncści należy również rozsądae 
urządzenie czasu. On to przynosi najlepsze korzyści 
i jest to w Istocie zdnmiswająceir, co meżomy wyko­
nać, przyzwyczaiwszy się do porządku i rozsądnego 
używanie czasu. Lecz trzeba się wystrzegać, ażeby 
porządek ten nie przeistoczyć w rodzaj pedanterji, tj. 
w ową śmieszną punktualność, gdzie dziś chcemy tyle 
wykenaó co wczoraj 1 przy której każda godzina jest 
przeznaczona ozy te praoy czy zabawie, a przy pier­
wszej lepszej okazji staje się podrażnioną i śmieszną, 
wystawiając się często na drwiny.

Oszczędność
w gospodarstwie.

Oszczędność powinna być główną onotą dziewoj 
ny. Powinna więc się przyzwyozaić uczynić sobie pe­
wien przekaz na swe wydatki. Dziev/częta dzisiejsze, 
które pracują na a woje utrzymanie, nieraz popełnfaią 
wielki błąd, bo zastrzegają się tem, że pracują ńa 
siebie, więc mogą .rozporządzać swą własną pensją. 
Debrze ale z czasem staje się to zwyczajem tworzenia 
WBzelkiegj zarobku i nawet później gdy zamąż wy 
chodzą, nie są zdolne rozporządzać pieniędzmi, które 
są jej powierzone.

Kobieta dzielną i znająca się doskonałe na go­
spodarstwie będzie zdolną ulżyć mężowi w kłopotach, 
umiejąc ocenić dostarczanie środków na pekryele 
otrzymania przez rozsądne gospodarstwo i prowadze­
nie domu.

Mądra gospodyni bowiem przy małym dochodzie 
wystarczy wygodnie na wszelkie wydatki, podczas gdy 
niemądra przy jej wielkich 2akupaoh dojdzie do kry­
tycznego położenia, przez co musi biedę znosić.

Mąż rozsądny wybiera sobie tylko żonę, która po 
Biada przymioty dobrej gospodyni. Niechże więc 
młode panienki, które pragną pojąć męża, uwagi te 
przyjmą do serca i podług tychże postępują.

Rozmaitości.
— D e k o lt d la  m ę ic iy z .  Moda paryska, dc 

prowadziwszy modę kobiecą ;do niezwykłych granic, 
obnażenia olała od nóg, ramion i biustc, zabiera eię 
teraz nie na żarty do płoi brzydkiej to jest do 
mężczyzn.

Moda wypowiada walkę na śmierć i żyoie wy­
soko zapiętej koszuli, kołnierzykom i krawatem. Że 
to zdrowe — ani słowa, że dla kieszeni bardzo po 
żądme, każdy zrozumie. Nikt tylko nie wie, jakie 
odszkodowanie obmyślą fabrykanci kołnierzy i krawa 
tów, ekoro Im się nagle grunt z pod nóg osunie ?

Gdy pierwsi eleganci pojawili się przed paru 
dniami w smokingach i koszulaih o 'szerokim deko­
lcie — zaklplało jak w garnku pod rosół Pio 
Bierzy mody ujrzeli się nagłe oblężonymi przez cie­
kawych, dziennikarzy i lekarzy — a na zajntrz szpai 
tami całe mi rozpisywały się gazety o epokowem zda 
rżeniu.

Jeden z fabrykantów bielizny, interweniowany 
w tak bardzo jego branżę obchodzącej sprawie 
oświadczył:

— Nigdy nie uwierzę, aby nasza młodzież jednym 
skokiem chciała rzucić się w przepaść. Zostawią cbyba 
dość czasu, byśmy mogli pozbyć się towaru już goto­
wego i przysposobić zapasy do wymagań nowej mody 
przystosowane.

Swi&t kobiecy podobno przykiasuął pomysłowi 
męskiemu.

K ró tk ie  w łosy  u  k o b ie t  Powszechne było 
dotychczas mniemania źa krótkie włosy są wynalazkiem 
pań z XX wieku. Tymczasem jeden aozony franca- 
ki udowodnił, że pogląd taki jest fałszywy, gdyż krćt 
kie włosy nosiły kobiety już w XIV i XV wieka. Oto 
podozas robót restauracyjnych w katedrze w Wymin- 
gtor odkryto szereg oryginalnych fresków, wśród nich 
zaś dwa bardzo interesujące, które przedstawiały sąd 
ostateczny i zmartwychwstanie. Nieznany malarz uży 
wał jako model do tyoh fresków niewątpliwie współ 
ozesnych kobiet, co widoczne jest z ubiorów łoh, Tym 
czasem większość kobiet na tych obrazach ma któtkie 
włosy. Freski pochodzą z roku 1380, stanowią tedy 
dowód, że już wówczas kobiety nosiły krótkie włosy 
podczas gdy głowy mężczyzn uginały się pod zwojami 
loków.

Żarty.
H ojny pacjent.

Srał Magenbitter zachorował i dbając o swoje 
zdrowie, jadzie do Wiednia.

Tam idzie o poradę do najslawniejBzego profe­
sora, .który nie szozędzi trądu i po wiela staranlaoh 
przywraca mu zdrowie.

Gdy w końcu profescr przedkłada Srulowi dość 
pokaźny rachunek, tenże oświadcza, te nie może 
zapłacić.

Oburzony profesor poczyna krzyczeć głośno 1 
pita go się, dlaczego, nie mając pieniędzy, zwrócił się 
właśnie do niego o poradę, zamiast iść na klinikę, 
gdzie by go leczono bezpłatnie.

— Panie pr:feBorze, cdpowiada zacny Srul, gdzie 
idzie o meje zdrowie, żaden wydatek nie jest dla mnie 
za wielki.

Redaktor odpowiedzialnyS t e f a n  Tobol ski .  
Brokiem i n*kladem Drakami .Dzitnnika Pomo-sttssc' 

w Ohojnleroh.



Wieczorna zorza już zapłonęła,
I złotem blaskiem świat zapaliła.
Na widnokręgu las nieba sięga,
Z bagien się snuje mgieł widna wstęga. 
Ptactwo swą piosenką już przedzwoniło,
I do snu w gniazdkach się utuliło.
Alo je budzi znów dźwięk niebiański

Na „Anioł Pański".

Chwila urocza — osmętca cicha,
Tylko kwiat senny lekko oddycha,
I wkół rozlewa najświeższe wonie, ,
I zadumane modlą się błonie.
Kłosy się ciężkie kornie schylają,
Znów lekko — cicho się poruszają,
Kiedy z oddali słyszą dźwiękjjniebiański

Na „Anioł Pański**.

Wtenczas w gwieździstej blasków powodzi, 
Przedziwna postać po ziemi chodzi,
Idzie przez knieje, moczary — błonie 
W blasku promieni nadziemskich tonie 
W głębokich trawach i zbozaeh brodzi,
Do sennej wioski z cicha podchodzi,
I staje, gdy słyszy dźwięk niebiański

Na „Aniói Pański**.

Widzi jak ludek padł na kolana,
By ją uwielbić — ją Matkę Pana,
Ten widok serce jej tak rozczula,
Że go do serca swego przytuła.
I błogosławi mu każdej nocy,
®dy jej potężnej wezwał pomocy.
Lecz powoli cichnie dźwięk niebiański

Na „Anioł Pański**.

Dom holenderski.
■ 0

Wzdłuż wybrzeża morskiego, miejscami na milę 
i więcej w głąb kttju ciągną się w Holandji wydmy 
Jest to falowata, piaszczysta płaszczyzna, pokryta 
bardzo mierną roślinnością. Ta i owdzie krzaczki 
tkarłowaoiałe sosny, wierzby, topole erebndistne tro 
zmakajs monotonnośó tej jsdynej w swym rodzaju przy­
rody. Dziwnie smętne uosuoie ogarnia człowieka, gdy 
się pośród tej ciszy znajduje, a sznm morza niewi- 
dzialnia jeszcze, dodaje dziwnego uroku temu ;bezlu 
dnemn pustkowia. Głównemi meszkańcami wydm są 
króliki dzikie i bażanty. Opuszczając to ustronie, wi­
dząc znowu demy i ludzi, mimowoii się swobodniej 
odetchnie 1 Tnt do wyżej opisanych wydm przytykają 
żyzne pastwiska, poprzerzynane szerckiemi rowami z 
wodą. Na tychże pasą się stada bydła — częstokroć 
cały rek, zależy to od jakuśoi zimy, która w Holandji 
jest bardzo łagodna. A piękne bydło posiada He- 
lanejai Jadąc kcleją, dosyć napatrzeć się nie można 
na ilość i deboreweść tych zwieiząt domowych. A 
wszystkie stada i stadka pasą się bez pasterza. Rowy 
z wodą to granice ich pastwiska. Dojenie krówodby 
wa się też na pastwiskach i to wyłącznie przez męż­
czyzn, ale to tylko dwa razy dziennie, rano o piątej i 
wieczorem o piątej.

Mieszkania holenderskie są to zwykłe demy je­
dnopiętrowe, obliczone na jedną rodzinę i to począwszy 
od najwykwintniejszych do domków robotniczych. Fo 
większych i wielkich miastach stawiane są w atyin 
koszarowym, ale i tu jeszoze, o ile to tylko mcżeboe, 
każda rodzina ma swoje włsBne wejśoie i własne Boho

dy. Każdy Holender lubi niezmiernie wygodę we wła- 
snem ognisku. To też wrodzonem zadaniem każdej 
Holecdeiki jett, mieszkanie wedle Btsnu i możności 
tak przyjemnem uczynić o ile to tylko w jej siłach. 
Czystość i wzorowy porządek ,est podstawą każdego 
domowego gospodarstwa. Od sklepu a ł do ostatniej 
skrytki na górze nie znajdzie s'ę i ca lekarstwo pyłka 
kurzo, albo nió pajęcza. Mebla mogą być jaszcze tak 
skromne i stare, ale lśnią jak nowe, bo przynajmniej 
co miesiąc bywają wycierane odpowiednią kn temu pa­
stą i miękkim płatem. Podłogi i w na,uboższym domu 
Bą pokryte linoleum, lub też imitacją tego, albo mata­
mi kokosowemi lub trzcincweni, a 'wszystko lśni od 
crystośoi. Pokrycia te każdy posiada własne Penie 
waż wewnętrzna budowa ćotrós jest tego rodzaju, że 
szafy z Policami i za wieszadłami są w każdym pokojn 
w ścianach urrądrone, przeto meble składają się prze­
ważnie z takich, któryoh cel przyozdobienie mieszkania 
i uprzyjemnienia codziennego żyoia. I w najuboższej 
rodzinie nie braknie kilka bardzo wygodnych, krzeseł, 
a ohcóby tylko trzcinowy h z poduszkami, gdzie po 
trądach dnia dc mównicy wygodnie odpocząć mogą. 
Podnóżki są nieodzownemi mebelkami, |bsz jnieb Ho> 
lendarka nie umie się obejść. Gdy gościa zaptoszą 
usiąść, natychmiast podsuwa mu podnóżek pod stopy. 
Drugim nieedzownytn meblem jest stolik maleńki pod 
ścianą, na którym obok fliżcnrk i wszelkich przyfco- 
rów do kawy lub Łerbaty pierwsze miejsce zajmuje 
maleńka maszynka spirytus iwa lub naftowa na której 
cały dzień siei gotowa kawa lub herbata — ulubiony 
napój Holendrów. lżąc przechadzką wzdłuż domów, 
zauważy się przez okna, że nie ma ani jednego mie­
szkania, gd ieby ów „Znicz** holenderski nie płonął.
O każdej porze dnia, wstępując bądź to z wizytą, bądź 
też po interesie do Holendra, poozęstoję zawsze fili 
żanemką kawy lub herbaty. Mówią „filiżaneczka* po­
nieważ filiżanek tych rozmiarów jak u nas, Holendrzy 
nls znają. Najpiękniejszą ozdobą mieszkania są sta 
rannie pielęgnowane kwiaty i rośliny doniczkowe. 
Wracając jeszcze do czystości w domu, nie mrgę po 
minąć uprzątania, które się co wiosnę w każdym po 
mieszkanie, od najwspanialszego do najuboższego 
odbywa. Jak tylko dłuższe dni nastaną, a pogeda jako 
tako znośna, rtzpoozynają Helenderki gruntowne czy­
szczenie mieszkań1 a i wszystkiego, co do tegoż i go 
spodarstwa należy. Nie ma jednej szafy, policy, 
szufladki, żeby nie była jjwymyta wedą z mydłem i 
czystą wodą spłukane. Ściany po okurzeniu wytarte 
czystą szmatą, o ile są tapeto*; olejno malowane 
zmywane bywają mydłem. Sufity, gdy są bielone by- 
WŁją odświeżone, czynność tę .kobiety same bardzo 
skrupulatnie wykonu,ą; jeżeli rzeźbione luo w kwieci­
ste olejne ernamentaoje przystrojone bywają także 
zmywane. W calem mieszkania nie znajdzie się miej­
sca, żeby się z wodą, mydłem lub froterem nie spot- 
kało. Nawet blągi na górach, strychach i podłogi 
tamte są jak mleko bialutkie. To też w uboższych 
demach, gdzie nie mają ramy do suszenia firsn, — 
rozciągają takowe na etrychn — na podłodze i szpil­
kami — jak na ramię przypinają. Proszę sobie wy­
obrazić, jak wyglądałyby firanki, gdybyśmy w podobny 
sposób ihoiały na nasiej górze na podłodzej;takowa 
suszyć 111 —

Łóżka — po usunięciu sienników lub materacy 
— byWAją wyn yte, a politura wierzchnia pastą wy­
świecona. Nijmils ą wenią na wiosnę w mieszkaniu 
jest dla Holenderki woń mydła, bo ta jej uprzytomnia, 
że mieszkanko jej jest już ozyśoiutkie jak szkiaueozka. 
Po skończonym gruntownym porządku domu, rozpo­
czyna się taki san porządek w podwórza, stajniach, 
oborach, drewnikaob,’ śpichlerzseb, wedle tego, jakiem 
kto gospodarstwem rozporządza.


